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Wychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i dni świątecznych o g. 4-ej pop,

A dres R edakcji i A dm in istrac ji:

PRENUMERATA! Miesięcznie z odbiorem  w Adm inistracji mk. 400.
2  dostarczeniem do domu lub przesyłką pocz. mk. 450.

CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy jednoszpaltowy: przed tekst. ISO m k. poi 
za tekst. 70 mk.; w tekście 200 mk. Reklamy za wiersz 150 mk.

d:
K A Z IM IE R Z  O K U L IC Z

inżynier-teehnolog ob. ziemi Kowieńskiej zmarł po krótkich cierpieniach d. 3 l października 1921 r. w Kownie. 
Nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy odbędzie się d. 17-XII, 21 r. w kościele św. Jakóba o godz 8 i pół.

O czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych pogtążony w głębokim smutku SYN.

GRUDZIEŃ O zlt -  Łazarza B.17 J a tro —Gracjana B. W.

Sobotę.

TEATRY i WIDOWISKA.
.P o ls k i'—„Nieuczciw i*.
.Powszechny"— .Karpaccy Górale".

K I N A :
.H e ljo s '— „K ró l Sachary*.
.P lcca d illy "— Tragedja domu W oroncow.

B IB U O TEK I i CZYTELNIE.
.Uniwersytecka b lb ljo te ka ' otwarta we 

wtorki, środy, czwartki i piątki od 
1 0 -2 .

.Uniwersytecka czyte ln ia ' otwarta we 
w torki, środy, czwartki i p iątki od 
g. 1 0 -2 .

C zyteln ia  pism I wypożyczalnia książek 
w Domu Ludowym, Zarzecze 5, o t­
warte codziennie od godz. 5-tej de 
godz. 8-eJ wlecz.

C zyteln ia .Sam okszta łcenie ' Im . Toma­
sza Zana tuL Św Anny 7, m ury św. 
M ichalskie) otwartą jest: od 11 do 2 
przed południem (oprócz p on iedz la ł-. 
ków) od 5ł 'a -8  po polud. W nie­
dziele i  święta: od 4 do 6 po połud.

TfCBTR P O L S K I. Sala „L e tn ia " .  
Dziś 1 ju tro

Nieuczciwi,
Począt. o 8 w.

TeA tr P o w s ze c h n y  (gm. b. Ra tusza). 
Dxiś i codziennie

Karpaccy Górale,
sztuka lud. w 0 obr. J. Korzeolowsk.

Począt. o 8 w.

G iełda  w arszaw ska
z dn. 15X11-1921.

Na rynku dewizowym przeważała 
tendencja słabsza na całej lln jl, zwłasz­
cza w zaofiarowaniu by ły  dewizy w yjo- 
kocenne.

Funty szterl. — 13265 -13260.
Dolary SL Zjedn. -  3150—3200—3150,
Franki francuskie — 254.
Marki nlem. — 18—18.37 i  pó ł—18.25.
Korony austr. — 60.

Życie akademickie.
O odzyskanie pozostawionych 

w Rosji dokumentów.
WARSZAWA. (Pat.) Minister­

stwo Oświecenia Publicznego w 
porozumieniu z Ministerstwem 
Spraw Zagranicznych zawiadomiło 
rektoraty, że studenci mogą składać 
na ręce władzy akademickiej po­
dania celem odzyskana doku­
mentów, pozostawionych w szko­
łach rosyjskich. Osoby, niebędące 
studentami szkół polskich poda­
nia w powyższe) sprawie powinny 
składać bezpośrednio do Mini- 
sterjum Spraw Zagranicznych. De­
partament Konsularny Mlnlsterjum 
Spraw Zagranicznych pośredniczy 
również w odzyskaniu wszelkich 
dokumentów wartościowych.

W IL N O , JA G IE LLO Ń S K A  1O, m . 3  
T e le fo n  6 3 6 .

S a la  „ L U T N IA ” W NIEDZIELĘ, 11 grudnia 2  POLSKI.
4 -ty  K O N C E R T  HISTORYCZNY

z udziałem Wil. Orkiestry Symfon. pod dyr. A. Wyleżyńskiego.
Solista: S tan is ław  Bogucki, artysta Opery Warsz. Progr.: Beethoven:
Symf. Na4, Musorskit.Noc na Łys. górze’ ,Wagner:.Pieśń do gwiazdy' Itd.

Początek o g. 4  pop. Kasa otwarta od g. 11—1 i od 3—0.

Litwini iiolei misklu Hymansa.
lu innych krzywdzących L*twę 
punktów, widząc, że Koalicja po 
zwala pocichu na przyłączenie do 
projektowanego kantonu Wileń­
skiego niektórych czysto litewskich 
ziem, że toleruje nieprawne kroki 
Polaków, nie usuwa z Wilna Żeli­
gowskiego (?), że Polacy obcho­
dzą się okrutnie z Litwinami w 
pasie neutralnym, a nawet w W il­
nie, projekt zaś Hymansa nie 
daje gwarancji przeciw krzywdom, 
doznawanym stale od Polaków, 
a właściwie wznawia Gnję Lubel­
ską, której skutki były tak smut­
ne—wszystko to zważywszy do- 
kładnfe, zgromadzeni na wiecu 
uznali, że projekt Hymansa nie 
jest dla L ‘twy.

(Wap.). Rezolucja wiecu bez- 
partylnych, zwołanego w Kownie 
w sprawie 2 go projektu Hyman- 
sa, brzmi jak następuje: Projekt 
Hymansa nie rozwiązuje bezbośred- 
nlo sporu polsko litewskiego o 
Wilno, faworyzuje bowiem intere­
sy polskie na Litwie, krępuje cen­
tralny rząd litewski w Wilnie, tu ­
dzież nieprawnie wprowadza język . 
polskiej mniejszości jako oficjalny. 
Daje ponadto Polakom prawo do 
wtrącania się w sprawy litewskie,! 
zmusza Litwę do przyjęcia dłu j 
gów Pclski, krępuje swobodę rzą­
du, a przytem Litwini mogliby j 
być wciągnięci do wojen, które 
„imperjalistyczna’  Polska wciąż i 
prowadzi ze swoimi sąsiadami, i 
Wobec wyżej wymienionych i wie- ’

i (W.A.P.). W Warszawie powstał 
< Komitet Wileński, który ma na : 
i celu przeprowadzenie rejestracji • 
1 osób, mających prawo udziału w 
wyborach wileńskich, a zamieszka­
łych bądź w Warszawie, bądź też 
poza Warszawą na terytorjum Rze­
czypospolitej. Prócz tego, zadaniem 
Komitetu jest ułatwienie zamiesz- 
kującym w stolicy I w państwie 

1 polskim mieszkańcom Wileńszczyz- 
ny wyjazdu na wybory oraz zgro 

j madzenie funduszu na potrzeby 
i związane z tą akcją. Komitet Wi­
leński rozpoczął już urzędowanie , 
w gmachu Ratuszu. Wybrano pro­
wizoryczny sekretarjat, złożony z

pp. Hempla, Gawlikowskiego, By- 
chowca, Lisowskiego, Wasilewskie­
go, Objezlerskiego i Niedzielskie­
go. Komitety podobne powstały 

i już w Poznaniu, Bydgoszczy, To
! runiu, Krakowie i Brześciu-Litew- 
| skim.
j Na mocy porozumienia Gene- 
: ralnego Komisarza Wyborczego p. 
• Zabierzowskiego z poszczególnemi 

ministerjami w Warszawie, miesz­
kańcy Wlleńszczyzny po udowod­
nieniu prawa głosowania otrzyma­
ją bezpłatny przejazd z poszcze­
gólnych dzielnic Polski do Wileń- 
szczyzny.

Wyjazd delegacji białoruskiej do Warszawy.
15 grudnia r. b. wyjechała mówi i Radzie Ministrów rezolu- 

z Wilna do Warszawy dele-1 cyj I żądań Zjazdu. W skład de- 
gacja Zjazdu białoruskiego wło- i legacji wchodzą D r. Pawlukiewicz, 
ściaństwa, organizacji I partji Za- ■ Aleksiuk i od włościaństwa Ka- 
chodniej Białorusi dla przedsta- łęczyc, Kasperowicz i Abramczyk. 
wlenia Naczelnikowi Państwa, Sej- I (Wil. Bieł. Pres.).

IĘ T A J C IE I
gwiazdce dla żo łn ierza  i zasila jc ie  

K om itet M ie jsk i Gw iazdki d la Żo łn ierza .

Cena numeru 2 6  m k .

Reddkcla o tw arta  od 9-e) rano do 2 giej po południu. 
Adm inistracja: od 9-ej rano do 3-ej pop.

Z S ejm o w ej k o m is ji 
zagran icznej.

WARSZAWA, (Pat.) Na posie­
dzeniu komisji spraw zagranicz 
nych min. Skirmunt zwrócił uwe- 
gę, że umowa polsko gdańska jest 
nowym aktem pokojowego nor­
mowania stosunków powojennych. 
Rzeczpospolita zajęła stanowisko 
pokojowego uregulowania stosun­
ków z Gdańskiem. Minister wnosi 
prośbę o ratyf.kację umowy. Re­
ferent, poseł Grabski proponuje 
przyjęcie wniosku rządowego. Ko 
misja uchwaliła przedstawić Sej­
mowi wntosek ratyfikacji. Komisja 
skarbowo-budżetowa przyjęła pro 
jekt ustawy podatku od wzboga­
cenia się z poszczególnemi po­
prawkami w brzmieniu zapropono- 
wanem przez komisję. Przyjęto 
również projekt ustawy w sprawie 
wypuszczenia trzeciej emisji bile­
tów na sumę 30 miljardów. 

O dznaczen ie.
Onegdaj odbyła się w Belwe­

derze uroczy«tość wręczenia gen. 
Nisselowi „V irtuti Militeri” . Deko­
racji dokonał Naczelnik Państwa.

(P at.)

Z w alc zan ie  know ań przeciw  
państwowych.

WARSZAWA. (Pat.) Sejmowe 
podkomisje—prawnicza I admini 
stracyjna—po wysłuchaniu ministra 
spraw wewnętrznych uchwaliły od­
roczyć dyskusje nad projektem u 
stawy w sprawie zwalczania kno­
wań przeclwpaństwowych, wzywając 
jednocześnie rząd, aby jaknai- 
prędzej opracował i złożył w Sej­
mie projekt ustawy, normującej 
zasadnicze prawa obywatelskie 
zagwarantowane ustawą konstytu­
cyjną oraz projekt ustawy o stanie 
wyjątkowym na podstawie 124 
artykułu Ustawy Konstytucyjnej.

Frekw encja  na un iw ersy ­
tec ie  lw o w s k im .

LWÓW. (Pat.) Liczba studen­
tów zapisanych w bieżącym roku 
na uniwersytecie lwowskim wy­
nosi 4637.

W
ykaz ulic należących do poszczególnych K

om
isji O

bw
odow

ych patrz na plakatach !!!

ajcie I 
nierza.

P rzyw ró c en ie  dodatku  k re - | 
•o w eg o .

i WARSZAWA. (Pat.) Rada mi 
nistrów uchwaliła przywrócić od 
1 grudnia do odwołania dodatek

i kresowy dla funkcjonariuszy pan- 
1 stwowych na ziemiach objętych 
traktatem ryskim.

P o w ró t p. Karachana. 
'Przedstawiciel Rosji sowieckiej, 

p. Karachan, powrócił do Warsza­
wy i zawiadomił min. spraw za­
granicznych, że cbjął urzędowanie.
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E cha Z jazdu białoruskiego.]
W ubiegłą niedzielę i ponie- 

działek odbył się w Wilnie Zjazd 
Białoruski, zwołany przez Central­
ny Komitet Związku Krajowego, 
na czele kt. stoi znany działacz 
białoruski p. Aleksiuk. Zjazd zgro­
madził przeszło 200 del. z prowin­
cji. Zarówno przebieg zjazdu, jak i 
powzięte przezeń rezolucje obfito­
wały w szereg charakterystycznych 
momentów, to też należy zapoznać 
z niemi społeczeństwo polskie.

Na przewodniczącego zjazdu 
został powołany p. Aleksiuk, kt. 
we wstępnem swem przemó*ieniu 
podkreśłił, iż naród białoruski zry­
wa na zawsze wszelkie związki z 
Rosją i przyszłość swą widzi jedy­
nie w związku z Polską, której 
część narodu białoruskiego za 
wdzięczą swe wyzwolenie. Słowa 
p. Aleksluka o Naczelniku Państ­
wa Józefie Piłsudskim, jako tym, 
który dokonał dzieła wyzwolenia, 
wywołały wśród uczestników zjazdu 
szczery entuzjazm. Po p. Aleksiu- 
ku przemawiał szereg przedsta­
wicieli organizacyj białoruskich, wi­
tając zjazd, poczem przystąpiono 
do obrad.

Charakterystycznem jest, iż pró­
ba zwolenników rządu Łastowskie- 
go w Kownie, z ks. Stankiewiczem 
na czele, zerwania zjazdu wywołała 
silne oburzenie wśród obecnych 
i ks. Stankiewicz musieł pośpiesz­
nie uchodzić z zebrania.

Nie będziemy opisywali prze­
biegu zjazdu, omówimy jedynie 
ważniejsze rezolucje, kt. zjazd po­
wziął.

Pod względem politycznym 
zjazd wypowiedział się zupełnie 
wyraźnie, stając na stanowisku 
państwowości polskiej i . widząc 
całkowite zaspokojenie swych a- 
spiracyj narodowych w autonomji 
dla Białej Rusi. Uznanie państwo­
wości polskiej, połączenie się z 
bratnim narodem polskim i  autono- 
mję dla B ia łej Rusi uznał zjazd za 
podstawę białoruskiej polityki na­
rodowej. Jednocześnie zjazd pod­
kreślił, iż Rosja, jako źródło imper- 
jalizmu, winna być kategorycznie i 
definitywnie wykluczona ze wszel­
kich możliwości wejścia z nią w 
związek państwowy, oraz, że rząd 
litewski winien być uznany za wro­
ga sprawy białoruskiej.

Również mocno podkreśloną 
została dążność narodu białoru­
skiego do przekreślenia traktatu 
ryskiego, którv podzielił tery tor- 
jum Białej Rusi, pozostawiając 
znaczną jej część pod jarzmem 
bolszewickiem, i prowadzenie do 
ostatniej możliwości walki, celem

Sprawy polsko-gdańskie.
O rzeczen ie  w ydzia łu  ro z ­

dz ie lczeg o .
GDAŃSK. (Pat.) Wydział roz­

dzielczy, aby zapobiedz mylnej in ­
terpretacji poprzednich, orzeczeń 
ostatecznie orzekł: Polska otrzyma 
wszystkie sprzęty i narzędzia z fa­
bryki broni w Gdańsku, służące do 
produkowania broni wojennej i 
wszystkie maszyny do naprawy 
broni, oraz maszyny fabrykujące 
części dodatkowe. Polska otrzyma 
jednocześnie plany i wzory maszyn 
oraz narzędzi. Wydział rozdzielczy 
zwróci się do komisji reparacyjnej 
z prośbą o przesłanie dokładnej 
listy przedmiotów, które w myśl 
traktatu wersalskiego mają być

zwolnienia tych ziem od niewoli 
bolszewicko - moskiewskiej. Dalej 
wysoce znamiennem jest stwierdze­
nie, iż konstytucja polska gwaran­
tuje narodowi białoruskiemu pełnię 
jego praw narodowych, wobec cze­
go zjazd wezwał naród białoruski do 
wzięcia jaknajliczniejszego udziału 
zarówno w wyborach do Sejmu w 
Wilnie jak i do Sejmu w Warsza­
wie, celem obrony swych praw 
narodowych.

Poza uchwałami politycznemi, 
Zjazd powziął szereg rezolucyj w 
sprawach szkolnych, gospodarczych 
I ogólnych.

W sprawie szkolnictwa biało­
ruskiego Zjazd uchwalił domagać 
się popierania przez Rząd szkol­
nictwa białoruskiego, tam gdzie 
ludność sobie tego życzy. W tym 
celu uchwalono dążyć do utwo­
rzenia białoruskiego wydziału szkol­
nego przy Ministerjum Oświece- 

j nia, utworzenia białoruskiego Se- 
! minarjum nauczycielskiego oraz 
• utworzenia katedry białoruskiej 
i przy Uniwersytecie Im. Stef. Ba­

torego w Wilnie.
W sprawie rolnej, Zjazd stanął 

! na stanowisku reformy rolnej u- 
; chwalonej przez Sejm Polski, do­
magał się jaknajszybszego wyko­
nania tej reformy, z tern zastrze­
żeniem, by przy podziale ziemi, 
ta ostatnia przeszła w ręce tylko 
miejscowych włościan, w pierw­
szym rzędzie bezrolnych i mało­
rolnych.

Pozatem domagano się od 
rządu energicznej akcji, celem u- 
krócenia dewastacji lasów przez 
prywatnych właścicieli, oraz zwal­
czania spekulacji ziemią.

W sprawach gospodarczych 
Zjazd powziął rezolucję, domagającą 
się od rządu popierania białorus­
kich kooperatyw oraz wzywającą 
go do natychmiastowej i wydatnej 
pomocy zarówno repatrjantom z 
Rosji Sowieckiej, jak i licznym 
uchodźcom, którzy znajdują się w 
niesłychanie ciężklem położeniu ma 
terjalnem.

Celem doręczenia uchwał Zjaz­
du rządowi Polskiemu, wyjechała 
do Warszawy delegacja z pp. Dr. 
Pawlukiewiczem i Aleksiukiem na 
czele, która ma je złożyć Na­
czelnikowi Państwa, Marszałkowi 
Sejmu i Prezydentowi Ministrów.

Witając z radością to nowe 
zwycięstwo przyjaznego nam kie­
runku ruchu realnej polityki bia­
łoruskiej, życzymy jego przywód 
com powodzenia w owocnej pracy 
dla sprawy zbliżenia dwuch brat­
nich narodów. W. S.

wydane. Lista będzie przedłożoną 
Gdańskowi i Polsce. Jeżeli strony 
nie dojdą do porozumienia, zamia 

) nują sędziego rozjemczego, który 
poweźmie ostateczną decyzję. 
In te rp e la c ja  fra kc ji po lsk ie j.

GDAŃSK. (Pat.) Frakcja polska 
: wniosła interpelacje do Senatu, 
i Można przypuszczać z oświadczeń 
; niemieckich stronnictw w Sejmie, 
że Sejm odmówi ratyfikacji układu 
polsko gdańskiego. Wobec zakwe- 
stjonowania w takim razie zaopa­
trzenia Gdańska w żywność i su- 

■ rowce, interpelanci zapytują Senat 
czy wydał zarządzenia na wypadek
odrzucenia układu.

W ita jc ie !
W chwili gdy losy Ziemi Wl- 

j leńskiej mają się decydować, przy- 
' bywa do Wilna młodzież akade­
micka z całej Polski, by stwierdzić 
swój związek duchowy z młodzie­
żą wileńską, dodać jej otuchy, a 
zarazem zaczerpnąć mocy i ducha 
z tego źródła największych na­
szych tradycyj narodowych.

Prastare mury naszej Wszech­
nicy, gdzie ziazd swe obrady od­
bywać będzie, niech natchną mło­
dzież naszą tern gorącem umiło­
waniem ideału piękna i prawdy, 
które 100 lat temu przyświecały

Z  G órnego Ś ląska.
KATOWICE, (Pat.) Komunikat 

delegacji polskiej podaje: komisja 
węglowa zakończyła obrady i pod­
pisała ostateczny protokuł. W spra­
wie węgla, rudy, cynku i ołowiu 
osiągnięto zupełne porozumienie. 
W ciągu 15 lat dozwolony będzie 
wzajemny wolny wywóz tych pro­
duktów. Co do rudy żelaznej pro­
tokuł ostateczny zawiera dwie pro­
pozycje: polską i niemiecką. W 
komisji prawnej dyskutowano w 
sprawie interpelacji, dotyczącej 
brzmienia poszczególnych punktów, 
które przez obie strony traktowa­
ne są odmiennie. Komisja dla 
spraw związków zawodowych pra­
cowników i robotników odbyła do 
tąd 5 posiedzeń. Omawiano głów­
nie sprawę działalności związków 
zawodowych, których siedzibą jest 
nie tylko G. Śląsk, ale całe tery- 
torjum Niemiec. Delegacja polska 
żądanie strony niemieckiej odrzu- 

j ciła. Jutro odbędzie się wspólne 
J posiedzenie komlsyj: kolejowej, cyr- 
, kulacyjnej i celnej w sprawie drob- 
j nego ruchu pogranicznego.

Z a in te re s o w a n ie  w ybo ram i 
w lleA skiem l:

■ (W.A.P.). Wobec żywego zain-
i teresowania się wyborami wileń- 
; skiemi w Warszawie Generalny Ko­

misarz Wyborczy mianował spe- 
, cjalnego urzędnika łącznikowego 
i w Warszawie p. Józefa Twardzic- 
, kiego, który już rozpoczął urzędo- 
' wanie.

Z LITW Y.
A gitac ja  p rze d w w y b o rc za .

KOWNO, (Wap.). Osiągnięte 
zostało ostateczne porozumienie 
pomiędzy rządem kowieńskim a 
grupą Lastowskiego w sprawie 
przeciwdziałania akcji wyborczej 
na terenie Wileńszczyzny. Rząd li-, 
tewski na ten cei wypłacił grupie 
Lastowskiego 6 miljonów marek 
niemieckich. Agitacja przeciwwy 
borcza już się rozpoczęła. Wroga 
ich akcja idzie w dwuch kierun­
kach: z jednej strony agenci La­
stowskiego starają się przedostać 
do Komitetów Wyborczych, aby 
tam prowadzić technicznie robotę 
destrukcyjną, inni zaś agenci ma­
ją na celu prowadzenie akcji absty­
nenckiej wśród szerokich warstw 
ludności.

promienistej młodzieży wileńskiej.
Niech znikną wzajemne nie­

chęci i uprzedzenia—niech w imię
szczytnych haseł, iż —

W szczęściu wszystkiego 
Są wszystkich cele —

młodzież rozpoczrrie swe obrady.
A wielkie duchy Tych, którzy

kochać i cierpieć umieli za miljony, 
niech obudzą w ich sercach ten 
prometejski ogień święty, którv 
w pracy dla dobra i szczęścia Pol­
ski pozwoli im mierzyć siły na 
zamiary, a nie zamiary podług sił.

Reaakcja „S ł. Wil.”

ZE SW IflTft
R o kow an ia  czesko-aust- 

rjackle .
PRAGA. (Pat.) Dzisiaj rozpo­

częły się rokowania polityczno gO*. 
spodercze między prezydentem 
Mazarykiem i prezydentem Hel- 
nischem.

Echa przew rotu  w ęg ie rsk ieg o
PRAGA. (Pat.) Mobilizacja cze­

ska w związku z pobytem Karola 
Habsburga na Węgrzech koszto­
wała przeszło 500 miljonów koron. 
Rząd czeski stara się obecnie o 
środki pokrycia.

P ropaganda bo lszew icka  w  
A nglji.

BORDEACIX. (Pat.) Prezes jed ­
nego z banków angielskich oś­
wiadczył w wywiadzie, że bolsze­
wicy prowadzą w Anglji bardzo 
żywą propagandę, na którą prze­
syłają miesięcznie powyżej 30 ty­
sięcy funtów.

P rzed s ta w ic ie l L itw y  na  
? kon ferencji n ad b ałtyck ie j.

RYGA. (Pat.) Na konferencji 
j państw Nadbałtyckich udają się 
• do Rewia, Jako delegaci Litwy: 
5 kierownik ministerjum spraw za- 
i granicznych Jurgutis i poseł l i ­
tewski na Łotwie Zaunius.

Z Rady L ig i N arodów .
GENEWA. (Pat.) Hymans zwo- 

j łał na 10 stycznia do Genewy po- 
j siedzenie Rady Ligi Narodów. Po- 
r ruszoną będzie decyzja komisarza 
I Gdańska Hardinga w sprawie kon- 
| tro ll Wisły.

M a rka  po lska  p ó jd z ie  w  górę .
Z Zurychu nadchodzi wiado­

mość, że tamtejsi giełdziarze za­
czynają ostrożnie, Jednak bardzo 

i intensywnie, zakupywać walutę pol- 
I ską. Popyt został spowodowany 
coraz większem utrwaleniem zda­
nia, że z chwilą przyłączenia do Pol­
ski przyznanych jej na Górnym 

'Śląsku obszarów, marka polska 
pójdzie znacznie w górę. (Polpr.)

Porady prawne
i udzie la ją  członkom  i sympa- 
i tykom  Potsk. S tr. Ludowego  
i Z iem i Wileńskiej, d w a j adwo- 
■ ka c i p rzys ięg li — codziennie 
; 10— 11, we w to rk i i  p ią tk i 
; od  12— 1. ul. Jag ie llońska

10 m. 3.

u f tu  m i  n t  wiiito n t u i i t i  i i  p i l i l i —
idź n a ty ch m iast z o so b is tą  leg itym acją do  swej K o­
misji O bw odow ej i spraw dź, czy je s teś  zap isany  n a  listę 

wyborczą, by m ó d z  g łosow ać 8 stycznia!!!
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JU Ż  CZAS |
do 5 numeru „Wił. Kuriera Polwiaiennerio!

Ostatni przed świętami num er „Wileńskiego Kurjera Poświątecznego" ukaże się w poniedziałek 19 grudnia 
w powiększonym formacie!

„wil. Kurier Pośwąteczny" je it u j p u z M s z e in  plsznen w Wilnie i ja to  taki najlepszem żifillem rek lam y.l Ił
&

60 rocznica zgonu Karola Jfizefa 
Lipińskiego.

Nie będzie chyba zbytecznem 
uprzytomnić sobie w pamięci i- 
mię Karola Józefa Lipińskiego, 
jednego z najsławniejszych muzy­
ków polskich, który przez długi 
szereg let cieszył się rozgłosem 
wszechświatowym, jako fenome 
nalny skrzypek-wirtuoz i wybitny 
kompozytor. Grodzony 4 go listo- 
prda 1790 r. w Radzynie, w woje­
wództwie Podlaskiem, już w dzie­
ciństwie wykazywał niezwykły ta ­
lent muzyczny. Wielkiem szczę- 
ś iem dlań było, że w bardzo mu­
zykalnym ojcu znalazł zrozumie­
nie swego powołania i pieczołowi­
ta; opiekę nad jego rozwojem. 
O jciec jego jakkolwiek nie był 
muzykiem zawodowym — posiadał 
znaczne wykształcenie muzyczne 
i  by, pierwszym nauczycielem mu­
zyki tak niepospolicie uzdolnione­
go dziecka; następnie bardzo wy­
kształcony artysta-amator Krenes, 
we Lwowie, był czas jakiś kiero­
wnikiem jego studjów muzycznych. 
Najwięcej wszakże zawdzięczał 
Lipiński swej pracy samodzielnej 
nad cięgłem udoskonalaniem swej 
gry skrzypcowej, a jako kompozy 
to r—pilnemu studjowaniu arcydzieł 
muzycznych, oraz ich naśladowa­
niu. W młodym jeszcze wieku tak 

. się wspaniale rozwinę, jego talent, 
że będąc we Lwowie kapelmist­
rzem opery, a wcale nie grając na 
fortepjanie — odbywał próby ze 
skrzypcami w ręku i na nich wska­
zywał wejście poszczególnych gło­
sów śpiewackich. Tym sposobem 
zdobył niezrównaną umiejętność 
gry wielogłosowej i akordowej na 
skrzypcach. Widząc coraz wyraź­
niej przyszłość swą na polu wir- 
tuczowskiem, usunął się od ka­
pel mistrzostwa, aby się zupełnie 
oddać skrzypcom. Kiedy zaczęła— 
około 1817 r. — rozbrzmiewać 
wprost fantastyczna sława Pagani­
niego, natychmiast Lipiński udał 
się do Włoch, aby usłyszeć tego 
czarodzieja i z nim się zapoznać. 
W Piacenzu nastąpiło spotkanie 
obu artystów, które niebawem 
doprowadziło do wspólnego wy­
stępu i grywania na koncertach 
duetów Pleycha i Kreutzera na 
dwoje skrzypiec. Na propozycję 
Paganiniego odbycia wspólnej 
podróży koncertowej, Lipiński się 
nie zgodził i uda, się samodziel­
nie do Niemiec, flustrji, Rosji, 
Francji i Anglji, zdobywając sobie 
wszędzie niezwykle powodzenie na 
koncertach. W roku 1839 został 
mianowany pierwszym koncert 
mistrzem znakomitej orkiestry o- 
pery królewskiej i solistą dworu 
króla Saskiego w Dreźnie, stano­
wisko to  bywało zawsze powierza­
ne tylko skrzypkom najpierwszo- 
rzędniejszym.

Po dwudziestudwuletniej pracy 
w Dreźnie, syt sławy i zaszczytów, 
wycofał się Lipiński w roku 1861 
do życia prywatnego i osiadł w 
majątku swym Grłów, w pobliżu 
Tarnopolu. Niedługo sądzonem by­
ło sędziwemu mistrzowi zażywać 
bytu spokojnego, gdyż 16 grudnia 
tegoż roku pożegnał się z tym 
światem, na zawsze. Tradycja o 
grze Lipińskiego przetrwała w ko­
łach muzykalnych aż dotąd. Po­
siada, on nie tylko technikę feno­
menalną, ale porywał słuchaczów 
siłą temperamentu i głębokiego 
uczucia. Będąc gruntownie muzy­
kalnym, również po mistrzowsku

grał pierwsze skrzypce w kwarte­
tach klasycznych, jak olśniewał 

‘ wykonaniem repertuaru w irtuo­
zowskiego.

Z kopmozycyj Lipińskiego, bę­
dących dot/chczas bogatem źród- 

. łem do studjów dla skrzypków, 
I pierwsze miejsce zajmuje jego 
drugi koncert z towarzyszeniem 

, orkiestry, znany pod nazwą „Con 
cert m ilitaire", prawdziwa ozdoba 
literatury skrzypcowej. Nie utraci­
ły swej wartości i rozmaite inne 
utwory, szczególnie warjacje g moll, 
oraz „Caprices" na same skrzypce.

W pozostałej rodzinie L ip iń­
skiego, zdarzało się napotykać 
wyraźne uzdolnienie muzyczne, a- 
Ie tak potężnego talentu nie było.

Przy sposobności zaznaczamy, 
że nasz uzdolniony tłumacz bele­
trystyki szwedzkiej—p. Konstanty 
Bukowski jest — po kądzieli — 
prawnukiem tego mistrza. —cz.

TEATRY I MUZYKA,
— 4 -ty  koncert historyczny W

niedzielnym  koncercie (18 grudnia) w 
sali .L u tn ia *  wystąpi, jako solista zna ­
ny śpiewak - baryton S t a n is ł a w  B o ­
g u c k i .  Artysta śpiewać będzie z towa­
rzyszeniem orkiestry I fortepjanu Brje ope­
rowe i pleśni G a l la ,  Masseneta, Karło­
wicza, Wagnera I In.

W ykonaną też będzie po raz p ie rw ­
szy w W iln ie sym fonja Beethovena M 4 , 
oraz Fantazja Musorsklego .N oc  na Ł y ­
sej górze” .

Kasa czynną jest 11 — 1 i 3 — 9.

— T eatr Polski daje dwa ostat­
nie przedstawienia „N ieuczciwych* S. 
Rovetti‘ego w zespole p p.: Grabowskiej, 
Jasłrzębcówny, Muszyńskiej, Zam lłlo, 
Bolkowsklego, Janeckiego, Godlewskiego, 
Sawickiego I Leśniewskiego, któ ry  rzecz 
tę wyreżyserował. W poniedziałek prem- 
je ra  nader interesującej sztuki w 5 ak­
tach Schónhera p. t. „D jabllca* w reży- 
serjl W. Nowakowskiego, któ ry odtworzy 
rów nież główną postać w otoczeniu p. 
BohdańskleJ i Szuberta.

— Teatr Powszechny gromadzi 
codziennie liczne zastępy widzów na 
„Karpackich G óra li* . W próbach .HaJ- 
duczek".

B u d o w a  p o m n ik a  
M ic k ie w ic z a .

Komunikat Sekretarjatu Komi­
tetu.

Dnia 9 go b. m. odbyło się w 
pałacu Naczelnika Państwa (Po- 
biskupim) czwarte z rzędu plenar­
ne posiedzenie Komitetu Budowy 
pomnika Mickiewicza w Wilnie, 
zwcłane przez prezesa Komitetu 
gen. Żeligowskiego. W zastępstwie 
nieobecnego, z powodu niedyspo­
zycji generała, przewodniczył zeb­
raniu wiceprezes Komitetu prof. 
F. Ruszczyć.

Na wniosek przewodniczącego, 
uczczono przez powstanie pamięć 
nieodżałowanego ś. p. prof. L. Ja­
nowskiego, jednego z najgorliw­
szych członków Komitetu M ickie­
wiczowskiego. Poczem protokóły 
posiedzeń 2 go i 3-go zatwierdzo­
no. Członek Komitetu dr. Wł. Za­
horski złożył do aktów Komitetu 
ocalone przezeń dokumenty, od­
noszące się do podjętej w r. 1906 
z inicjatywy „Kurjera Litewskiego” 
sprawy wzniesienia pomnika Mic­
kiewicza w Wilnie, wraz z auten­
tykiem urzędowego pisma ów­
czesnego gubernatora Wileńskie­
go hr. Tatiszczewa, wystosowane­
go do redaktora „Kur. L it” . Za­
brania w niem gubernator zbiera­
nia składek na pomnik wileński 
Mickiewicza.

Odezwę, z którą Komitet ma

niebawem zwrócić się do jaknaj- 
szerszego ogółu polskiego, napi­
saną i odczytaną przez red. Cze­
sława Jankowskiego, do ogłoszenia 
przyjęto.

Wysłuchano sprawozdania Sek­
cji finansowej i zatwierdzono sze­
reg je j wniosków, między innemi: 
a) o upoważnieniu skarbnika Ko­
mitetu p. Bronisława Gmiastow- 
sklego do podnoszenia ofiar, zło­
żonych na budowę pomnika w 
bankach, wszelkich instytucjach 
rządowych, społecznych i prywat­
nych, oraz w redakcjach czaso­
pism; b) o mianowaniu konsula 
polskiego w Pittsburgu general­
nym pełnomocnikiem Komitet j z 
prośbą o zorganizowanie f ilji Ko­
mitetu na Stany Zjednoczone 
meryki Północnej. Fundusze Ko-

Wiletnnfłni poił rziidin! gen. Zeliiowikiegi.
(Bilans roczny działalności T. K. R,). 

v.
Roboty  pub liczn a  w  W iln ie .

(Wap.). Roboty publiczne w m.
Wilnie i iego okolicach rozpoczę­
te były 15 listopada 1920 roku i 
zorganizowane zostały głównie ce­
lem przyjścia z pomocą bezrobot- 
niej masie robotników. Z racji 
drożyzny, a głównie braku mater- 
jałów budowlanych I innych, nale­
żało rozpocząć te roboty, które 
były w danym wypadku najwięcej 
potrzebne i celowe, a jednocześ­
nie nie wymagałyby użycia mater- 
jałów budowlanych, dając razem z 
tern pracę większej masie robotni­
ków.

Magistrat m. Wilna posiadał na 
składach większą ilość rur wodo­
ciągowych i kanalizacyjnych.

flby  wykorzystać ten m tterja ł 
i zakończyć niektóre ważne linje

I wodociągowe i kanalizacyjne, roz- 
; poczęte jeszcze przed wojną, za- 
! częto najpierw roboty wodociągo 
, we, które po wyczerpaniu mater­
iałów technicznych, oraz braku 

: kredytów zostały zakończone w 
! dniu 1. X. 1921 roku. Powyższe 
( roboty dały rezultaty dosyć po- 
. ważne, gdyż ułożono rur wodocią- 
' gowych naogół z górą 5 000 metr, 

na następujących ulicach: Mało 
Stefańskiej, zaułkach Wingry, Krup-

* niczy, ul. Szpitalnej, Niemieckiej,
; Trockie!, części Zawalnei i Wileń- 
, skiej, Tatarskiej, zaułku G mnazial
i nym, ul. Zarzecznej, części ul. Po- 

powskiej i Połockiei. Oprócz tego 
I ułożony został gazociąg od gma- 
, chu Króla Zygmunta Augusta do 
! gmachu Gniwersytetu przy ul. Za- 
, kretowej (gmach b. szkoły junkier- 
, skiej). Roboty kanalizacyjne rozpo­
częte były w dniu 5. I. 1921 roku 
i zawieszone zostały z dniem 12. 
XI. 21 r.

Wykonano kanalizację kolonjl
* Montwiłowskiej, Teatru Miejskiego, 

gmachu poczty, ogrodu Bernardyń­
skiego, gdzie odprowadzone zosta­
ły kanałem z rur kamionkowych 
wody podskórne do rzeki Wilejki, 
gmachu Gniwersytetu przy ul. 
Wielkiej Nk 54 i przy moście Zie­
lonym. Na ulicy Wileńskiej urzą­
dzono dwie studenki deszczowe.

Naogół złożono rur kamionko­
wych około 850 mtr.

, mitetu uchwalono lokować w Pol 
' skiej Krajowej Kasie Pożyczkowej
i upoważniono prezydium do roz­
chodowania z tych funduszów sum, 
niezbędnych na pokrycie bieżą­
cych wydatków organizacyjnych.

Powołano do składu Komitetu 
na członków czynnych: prof. Jul- 
jusza Rittingera i p. Józefa Korol- 
ca, przewodniczącego Sekcji F i­
nansowej Komitetu.

Kancelarja Sekretariatu czynna 
jest w poniedziałki i czwartki od 

I godz. 1-ej do 2 ej po poł. w lo­
kalu udzielonym Komitetowi przez 
Gniwersytet (G ilwersytecka 3). 
Skarbnik Komitetu przyjmuje we 
wtorki, środy, czwartki i piątki w 
godzinach od 10-e| do 3-ej w io- 

| kału kwestury Gniwersytetu. (Gni- 
I wersytecka 3).

Poszerzono ul. Wielką przy 
zbiegu ul. Bakszty około cerkwi i 
urządzono betonowe ogrodzenie 
cerkwi, oraz zmieniono chodnik.

Z robót budowlano • remonto­
wych zakończy się wykonanie ka­
pitalnego remontu polskiej ochron­
ki „Charitas”, gdzie się uczy oko­
ło 700 dzieci polskich.

Oprócz powyższego, roboty pu­
bliczne były rozszerzone na robo­
ty ziemne i brukowe, zdjęcie na 
traktach głównych przy ich wyjściu 
z m. Wilna całkowicie zepsutej 
drewnianej jezdni ułożonej przez 
Niemców, oraz oczyszczenie z g ru ­
zów wszystkich ogrodów i skwe­
rów miejskich, potem został wy­
wieziony gruz do zburzonej cer­
kiewce, postawionej przez Muraw- 
jewa po 1863 roku, na placu Elizy 
Orzeszkowej. Na wspomnianych 
wyżej traktach: Oszmianskim, Troc­
kim i Połocklm, przy ich wyjściu z 
Wilna wykonano naogół około 
7.000 metr, sześciennych robót o- 
raz splantowano jezdnie około 
18703 metr, kwadratowych, w tern 
zabrukowano 110 metr, kwadrato­
wych. Splantowano ze zrobieniem 
niezbędnych wykopów i nasypów 
dla przygotowania pod bruk ulic 
w przedmieściu Soltaniszki, gdzie 
naogół wykonano robót ziemnych 
około 7200 metr, sześciennych, i 
zabrukowano około 1000 metr, 
kwadratowych.

Oczyszczono od naniesionego 
piasku ulice—flntokolską i Targo­
wą, gdzie wykonano około 6000 
mtr. sześciennych robót ziemnych 
oraz zabrukowano około 400 mtr. 
kwadr. Roboty publiczne dosięgły 
też i m. Nowo-Wilejkl, gdzie na 
trakcie Połocklmj zdjęto zepsutej 
jezdni drewniane około 650 mtr. 
kwadratowych i po splantowaniu 
owa jezdnia została wybrukowaną.

Na robotach publicznych licz­
ba pracujących wahała się, naj­
wyższa wynosiła 570 ludzi dzien­
nie, w tern około połowy zdemo- 

i billzowanych żołnierzy. Wydatko­
wano na roboty publiczne około 
33 000.000 mk. polskich, a roboty 
zostały przerwane z dn. 12 XI— 
1921 roku z powodu braku 
kredytów.
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K io n ik a jlG iih .
— Zdrowie Gen. Żeligow­

skiego. (Komunikat urzędowy). 
Choroba gen. Żeligowskiego prze­
wleka się. Generał ma ropień w 
okolicy lewego kolana z zapale­
niem pobliskich naczyń chłonnych, 
wobec czego Generał juź od ty­
godnia nie opuszcza łóżka. Dr. M. 
Moszyński.

— Przyjazd dziennikarzy za­
granicznych. (W. A. P.). Jak się 
dowiadujemy, w związku z akcję 
wyborczą wkrótce przybędą do 
Wilna przedstawiciele pism fran­
cuskich i angielskich, a mianowi 
cie; „Matin” (Dell), .Journal” (Her­
bert), „Morning Post’  (Vordt), 
.Times” , .Daily Telegraph” , .Man­
chester Guardian” , .Dayly News”. 
Prócz tego oczekiwany jest przy­
jazd dziennikarzy polskich z róż­
nych dzielnic Polski, pomiędzy 
innemi zbiorowa wycieczka prasy 
prowincjonalnej.

— D epartam ent A prow iza ­
cji postanowiono na plenarnem 
posiedzeniu T. Komisji Rządzącej 
z dn. 12-go b. m. zlikwidować do 
Nowego Roku. Natomiast od 1-go 
stycznia 1922 r. funkcjonować za- 
cznle Wydział Aprowizacji w De­
partamencie Przemysłu i Handlu.

— G orzeln ie  L itw y  Ś rodko ­
w e j. Departament Przemysłu i 
Handlu codaje do wiadomości, iż 
w myśl Dekretu Nacz. Dow. L. Sr. 
Nr. 356 wszystkie gorzelnie w ob

rębie Litwy Środkowej, niemające 
przemysłowo-policyjnego pozwole­
nia na urządzenie i uruchomienie, 
mają być zamknięte z dniem 6-go 
stycznia 1922 r.

— .Samopomoc Akademic­
ka” . Zarząd Bratniej Pomocy U. S. 
B. podaje do wiadomości, że uka­
zał się z druku kolejny Nr. 11 
.Samopomocy Akademickiej” , mie­
sięcznika poświęconego sprawom 
samopomocowym i gospodarczym 
polskiej młodzieży akademickiej. 
Nr. ten poświęcony jest wileńskie­
mu środowisku; zawiera on bardzo 
ciekawe artykuły sprawozdawcze z 
prac .Bratniej Pomocy” Uniwer­
sytetu Wileńskiego, są tam też 
obszerne wiadomości o istnieją­
cych na Uniwersytecie Wileńskim 
związkach ideowych młodzieży a- 
kademickiej. Jest to naogół jedyny 
informator życia akademickiego 
we wszystkich jego objawach. Spo­
łeczeństwo więc nasze, niejedno­
krotnie dające dowody swego za­
interesowania się życiem tej mło­
dzieży, a będąc zbyt mało poin­
formowane o szczegółach tego 
życia, musi się zainteresować tego 
rodzaju czasopismem, a szczegól­
nie numerem 11 tym, omawia bo­
wiem on sprawy młodzieży Uni- 

' wersytetu, los którego najbardziej 
' społeczeństwo wileńskie obcho- 
i dzić może.

Miesięcznik ten nabywać moż-

w godz. 7—9 wlecz.. oraz w Księ­
garni Stów. Naucz. Pol.

— W Uczelni Powszechnej

im. Tomasza Zana P. M. Sz.
(ul. św. Anny 7). W sobotę dnia 
17-go o godz. 7 wiecz. drugi wy­
kład T wa Krajoznawczego z cyklu 
wykładów o Śląsku: .Dzieje Ślą­
ska” . Prelegent prof. Kaz. Chody- 
nicki.

— Kursy dla rzemieślników.
.Departament Oświaty w dniu 19 
grudnia o godzinie 6 wieczorem 
otwiera dokształcające K u r s y  
d la  r z e m i e ś.l n i k ó w w lo- 

: kału szkoły powszechnej „Świat“ , 
M. Pohulanka Na 8. Program kur­
sów: Wydział ogólny: rysunek i 
kreślenie ogólne (2 godziny ty­
godniowo), zasady buchalterji i 
korespondencji (2 godziny tygod­
niowo), arytmetyka, geometrja (3 
godziny tygodniowo), towaro­
znawstwo i geografja handlowa (1 
godz. tyg.), nauka o Polsce i ję ­
zyk polski (4 godz. tyg.), specjal­
ne przedmioty dla stolarzy: meb­
larstwo (2 godz. tyg.), rysunek i 
kreślenie (2 godz. tygodn.); dla 
krawców: krój (6 godz. tygodn.).

Zapisy przyjmują się codzien- 
( nie na kursach od godz. 7 — 8 
i wieczorem.
i — Kwesta d la n a jb iedn ie j 
: szych. Biały Krzyż chcąc przyjść 
z pomocą rodakom naszym po­
wracającym z Rosji zupełnej
nędzy, pozbawionym ubrania, o- 
buwia, bielizny, gdyż wszystko w 
drodze wyprzedać musieli za tro­
chę żywności, urządza kwestę mie­
szkaniową od 16 12 do 23-12 włącz­
nie. Biały Krzyż prosi, by wyma-

J gano od kwestujących pokazania 
legitymacji B. K., oraz brano po­

kwitowanie za darowane przed­
mioty. Wszelkie dary są pożądane 
i przyjęte będą z wdzięcznością.

— Karnawał w Wilnie zapo­
wiada się hucznie. W dniu 5 
stycznia ma się odbyć niezwykła 
zabawa Ligi żeglugi Rzeczpospoli­
tej Polskiej. Urządza bal przedsta­
wicielstwo wileńskie 1 zapowiada 
szereg niezwykłych niespodzianek 
i atrakcji niebywałych w Wilnie. 
Pracują nad programem siły arty­
styczne. Bilety u Gospodyń. Pcłc 
wa dochodu na reemigrantów.

— Z półek księgarskich. Naj­
milszym upominkiem gwiazdko­
wym tak dla dziecka, jak i dla do 
rosłego powinna być książka. Jak 
kolwiek w dziedzinie wydawnictw 

' ozdobnych dają się odczuwać o- 
becnie w księgarstwie polskiem 

' wielkie braki, to jednak księgar- 
, nia J. Zawadzkiego zdołała zgro- 
' madzić na gwiazdkę większy wy­
bór dzieł albumowych i ozdobnie 
oprawnych, a ceny tych książek 
są bardzo umiarkowane w sto 
sunku do tego, jak podrożały inne 
artykuły od wybuchu wojny. Lite­
ratura dziecinna reprezentowana 
jest w tym roku niezwykle obficie,, 
gdyż księgarnia posiada szereg 
nowości gwiazdkowych (oraz no­
wych wydań) znanych i poczytnych 
autorów: Słońskiego, Przybórów- 
skiego, Umińskiego, Rabskiej, Ver- 
nego etc. etc.

Również bogato zaopatrzony 
jest dział kalendarzowy, a wybór 
ścianek kalendarzowych—ogromny.

Bi

P R Z E W O D N IK
ADRESOWY

H a n d lo w o  - P r z e m y s ło w y
B anki.

<aw k Spółdzielczy—ul. Mlcklewlcti
29, załatwia wszelkie operacje.

Bank Wschodni, O ddział w W lleit
W i e l k a  96.

Bank Rolniczo-Przem ysłow y, Za­
rząd—Mickiewicza 17. Oddział m ie jsk i- 

W ielka 66 Agentura w Św ięcianstl. 
Oddział w Głębokiem- 

Bank Ziem i Polskiej w  Lublinie, 
oddział w Wilnie, W ie lk a  54. Załatwia 
wszelkie operacje w  zakrea bankowości

wchodzące.
Polski Bank Parcelacyjny, Mickie­
wicza 8. Załatw ia wszelkie operacje w za­

kres parcelacji wchodzące.

W ileński Pryw atny Bank Handlowy,
Mickiewicza 8. Załatwia wszelkie czynno­

ści w  zakres bankowości wchodzące.

Dom Bankowy T. Bunlmowlcz, 
Wielka 72.

Wymienia pieniądze na dogodn. warnnk.

B iura  techniczne.
Biuro elektrotechniczne L. Wejmana,
Wilno, Wileńska* 21. A rtyku ły  elektryczne.

Cukiernia B o le s ła w a  S z ł r a l e  
Mickiewicza, róg Tatarskiej. Codziennie od 
godz. 6-ej w. koncerty kwartetu pod dyr.

M. K o r d e c k ie g o .

Dom y H andlow o-prsem ysi.
B -d a  B ętkow scy- Jagiellońska 8. 
Hurtowa sprzedaż towarów koloąjalnc-

spożywczych, w in i  wódek.

D rukarn ie .
Polska drukarnia nakładowa ,, L  U  X  ” , 
ul. Gen. Żeligow skiego 1, wykonywa wszel­
kie roboty drukai sk e i  intro ligatorskie

Foto grafje .
Fotografje o 100% tańsze w  flr . „R ekord” 
Szopena 6. Przedmicty galanter. i piśmienne 
tańsze niż wszędzie, hurtowo i detalicznie

w  firm ie „Herm es”, Szopena 5. 

Księgarn ie.
Słów . Nauczycielstwa Polskiego

Królewska 1. F ilja—Wileńska 36 

Księgarnia i skład nut J. Zaw adzkiego  
Wielka 27. Poleca książki z zakresu w o j­
skowości, podręczni si szkolne oraz nowo­

ści w wielkim  wyborze.

Lecznica chorób zębów . 
Lek. Ifent. Ooldbarga i  W olf sona,— 
Wielka 66. Leczenie zębów. Sztuczne zęby.

Pracownia haftów do sukien damskich 
J. K a g a n ,  Niemiec.a 27—10. 

Przyjmuje do roboty wszelkie hafty 
maszynowe na wszystkich materjałach

Wykonanie szybkie i staranne.

Restauracje .
„W arszawianka”  — Wileńska 88.

Śniadania, obiady, kolacje. Koncerty. 

S pó łk i Akcyjne.

„FWROMOTOR"
Tow . Akcyjn. W ileńska 26. Tel. 205.
Maszyny rolnicze. Bryczki szydłowieckie. 

Telefony. Instalacje elektryczne. 
Przenośne piece kailowe.

Składy m a te rja łó w  plśm len.-
Wl. Borkowski. Skład papieru, mate­
rjałów piśmienn.. galantcrji biur., ram i 

zabawek. Mickiewicza 6, Ś-to-Jańska 19

S k ła d  m a te rja łó w  p iśm ien nych  przy 
Księgarni Stów. Nauczycielstwa 

Polskiego, ul. Królewska 6.

Z a k ła d  m aszyn do  pisania  
i w stążek J. Kuznlec, Wileńska 25.

Już czas dawać 
og łoszen ia na św ięta! (111,1! l n y  i ( n u d n i !  u l u  i  l i ,  i n i t t

O g ł o s z e n i a do w szystkich pism przyjmuje codziennie Biuro Ogło­
szeń — Mickiewicza 4. od godz. 9—3 pop

KINO-TEATR

„HELIOS
róg iW tle ń sk le j i M ick ie w icza

D z i ś  Wszechświatowa sensacja! W rolach głównych Harry Lłdke i p re m jo -
- Przewyższa wszystko dotjchczasowe W8na piękność Mady Christlans.Lf M 1 M MB B Rzecz d zie je  się we wszystkich częś< lach św.

B I  ■_ J  dni IBM H e»  *a. Bierze udz ia ł se tk i tysięcy artystów  i  artystek, dzl-
■  w ■ Wo plewiona, i  drapieżne zwierzęta. Pomimo w ielkich

* - » . - i . „Człowiek bez nazwiska”.
Pierwszorzędny KINO -  TBATR

„PłCCADILLY”
W ielka N i 72.

r > 7 ł ć  oryginalny obraz odgrywający się T      J
L / ^ l a  na Kaukazie przy udz ale najlep- 1 | “S 11 I]  11 

szych irn s io w  kaukaski, h i gruzińskich 1 1 f i  I I  Ir I I
pierwszy raz występujących na ekranie 1 1 M IJ L  U a donn l o r i m n u t i  S t s O t s -

I ?  „ R R A S A  ?  |

W niedzielę, 18 grudnia r. b. w selł gimna 
zjum Białoruskiego (Ostrobramska 9) o g. 121/* pp. 
odbędzie się ogó lne  ze b ran ie  członków stów. 
„Rejnica” . W razie nieprzybycia wymaganej przez 
Statut ilości ciłonków, następne ogólne zebranie 
odbędzie się w tymże dniu o g. 1 I pół popeł. 
przy wszelkiej ilości obecnych.

Porządek dnia: 1 Referat Komisji Rewlz. 2. 
Refer. Zarządu. 3 Podnieś, udziałów. 4 Wybory 
pełno moc n. na Zjazd Zw. 5. Wolne wn. Zarząd .

SALA MIEJSKA. Dziś w sobotę, 17 grudnia j
tylko Jeden KONCERT
H. Z ie liń s k ie j, L B lgara  i L. D anaro w a ,

z udziałem prima baleryny Opery Kijowsk.
W P ie trak ew łcz i art. Petr. muz. kom. Rozena. 
„Po ro z w o d z ie ’ , kom. z udziałem Zielińskie). 
O pow iadania  „Z a lo ty  m a łżeńskie". P iosenki. 
Klas., char, balet. Ciepło, wesoło. Nowy repertuar

i a  d robne.

S zko ły  L ekarsk ie .

Kupno I sprzedaż.

LOKAL
pod solidne B I U RO w cenir rm m ii-  
sta aa parterze lab 1-m piętrze, potrze­
bny zaraz Ceaa obojętna. Ofert) szcze­
gółowe pod „B iuro’  do A dm ia.„S ł.W ”

i U a  II. Iniatowilia
Pianina I fortepjany do i “dzielą porad. Dla pań
wynajęcia. N iemiecka 3 - 6 ,  przyjezdnych ocdzielne poko-

Różne.

AMBGLATORJUM 
Szkoły Lek.-Dentystyczn. 
pod kierownictwem dokto­

ra Cz. Konecznego.
Bezpłatne leczenie i usuwa­
nie zębów. Sztuczne z<by, 
mosty i korony od g. 9 r. 
do 4 popoł. Jagiellońska 8, 

4 piętro, m. 18 1 19.

Są do sprzedania dwa
sklepy z całkowitem s- 
rządzenlem. O warunk. 
dowiedzieć się: Zawalna 

16-20 , od g. 3 do 5.

DRUKARNIA

T jTTZSC
Wilno, Akademicka Nr. I. 
Wykonywa wszelkie roboty

wydawca P. Narbutt. urucaiaia „Luz” ul. Gen. Żeligowskiego 1. le i. 20?,£ Eadaktor odpowiedzialny Justyn Cywiński.


